
• w ynosi na m iesiąc lip iec w eks- 
x 1 zcupidld . pgdycji 1,50  zł., z odnoszeniem  przez 
pocztę H O gr. w ięcej. W w ypadkach nieprzew idzia­
nych, przy  w strzym aniu  przedsiębiorstw a  złożeniu  pra­
cy, przerw aniu kom unikacji, otrzym ujący nie m a pra­
w a żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety , lub  
zw rotu ceny — abonam entu . Z a dział ogłoszeń re- 
------------------ dakcja nie odpow iada. ------------------

Konto czekowe P. KB 0. Poznań 204.252

fln>łnc!r7OTiia . Z aogloszenia pobiera sięodw iersza  
UglUaZvlllcl. m m < (7 Jam .) —  10 gr., za reklam y  
na  stronie  3-łam ow ej w  w iadom ościch  potocznych  30 gr. 
na pierw szej stronie 50 gr. R abatu udziela się przy  
częstem  ogłaszaniu . „G łos W ąbrzeski" w ychodzi trzy  
razy tygodniow o  i to w  poniedziałek , w  środę i piątek . 
Skrzynka pocztow a 23. — R edakcja i adm inistracja 
---- znajduje się przy  ul. M ickiew icza 11. —  T el. 80.-----
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Nie strońmy od udziału w 
pracy polityczno-społecznej.

II.

Pow racam  do starej, pruskiej ordynacji sa­
m orządow ej. B yła ona kolcem  w oku nieledw ie  
w szystkim , a jednak posiadała sw e dobre stro ­
ny. N ie m am tu taj na m yśli, by  ją jako dosko­
nałą przedstaw iać, przeciw nie, przestarzała się, 
nie do użycia dzisiaj, lecz na jej podstaw ie zro ­
zum ieć m ożem y, dlaczego w łaścieiel dom u czy  
ro li był kiedyś sobą, dlaczego się nie skarżył, 
dlaczego czul się w łaścicielem  i posiadał w sw ej 
gm inie w pływ y. B ył bow iem m łotem , który  
kuł, dziś jest kow adłem , na którem  lokatorzy  
czy też robotnicy  ro ln i kują. Z m iana ró l, zm ia­
na gw ałtow na położenia i stanow iska, nigdy nie  
w ychodzi na dobre nikom u. D o kucia  potrzebna  
jest zaś koniecznie form a, a tej nie każdy um ie 
nadać.

N ie m oże  leżeć w  in teresie społecznym , aby  
dzisiejsze stosunki panow ały nadal, najm niej 
zaś w in teresie w łaścicieli dom ów  i ro li. N asu  
w a się zatem  sam o  przez się  pytanie, jakże zm ie­
nić, jakim i praktycznym i środkam i dobijem ydo  
celu . Jeżeli w łaściciele dom ów  czy gruntu pra ­
gną odzyskać daw niejsze w pływ y i stanow isko  
społeczne, to m uszą koniecznie in teresow ać się  
w ięcej polityką  i w  niejzaznaczaćsw ojestano  w isko. 
Pow inni dążyć ku tem u, aby znow u odzyskali 
odpow iedzialność za sam orządow ą gospodarkę,  
żeby znow u się stali m łotem , a  przestali być ko ­
w adłem . M uszą zatem czynniejszy brać udział 
w  polityce, a nie od niej stronić. Polityka zre­
sztą w dzisiejszych  czasach jest w trzech  czw ar­
tych gospodarczą. T ylko w łaściciel pragnący  
rozporządzać dow olnie sw ą posiadłością, będzie  
m ógł nią rozporządzać, o ile w polityce będzie  
narzucał sw e .ja", sw e  zapatryw ania, pragnienia, 
bolączki i zdecydow anym będzie za kroki sw e  
ponosić konsekw encje.

T utaj nasuw a się na m yśl troska, by nie- 
ty lko m ieszkańcom m iast, lecz i robotnikom ro l­
nym daw ać jaknajw ygodniejsze w arunki m ie­
szkalne. W  ostatn ich  dziesiątkach  lat przed w y ­
buchem w ojny w ygląd m iast przybrał —  na na ­
szych zachodnich ziem iach przynajm niej, zgoła  
inne oblicze. W ięcej cyw ilizow ane. R óżnim y  
się pod tym  w zględem od K rólestw a i M ałopol­
ski. Posiadam y przecież praw ie w szędzie kana­
lizację, elektryczność, gaz, środki dogodne loko ­
m ocji, połączenia kolejow e itd . itd .

Pod tym  w zględem  jesteśm y w stosunku do  
K rólestw a i M ałopolski panam i, bogaczam i. Je ­
dnakże zapom nieć nam nie w olno o jednym  
czynniku, tak bardzo w ażną odgryw ającym ro ­
lę. Im w ięcej rozbudow ują się m iasta, tern w ię 
cej uszczupla się ilość w ydajnej, produkującej 
ro li, tern w ięcej ogołaca się  m iasta z dow ozu ży ­
w ności. U nas w Polsce co praw da ani na pro ­
duktach ro lnych, ani na ziem i nic nie zbyw a. 
M am y ich nadm iar. B y  jednak  ziem ia przy roz ­
budow ie m iast m ogła dostatecznie w żyw ność  
zaopatrzyć m iasta, należy  nam  gospodarstw o ro l­
ne otoczyć opieką niety lko rządow ą lecz i na ­
szych braci z K rólestw a i M ałopolski nauczyć  
in tensyw nej pracy w ro li, by  jeden skraw ek na ­
w et odłogiem nie leżał, by ziem ię naszą um iano  
w yzyskiw ać m ądrą, a nie  pow ierzchow ną gospo ­
darką. U m iały to czjnić N iem cy! M iasta roz­
rastały się, w yrastały jak grzyby po deszczu, 
w yzyskiw ano pod budow ę każdy skraw ek i ka­
żdy skraw ek w yzyskiw ano pod upraw ę, lecz o- 
taczano stale ro ln ictw o opieką i ochroną.

Politycznego sw ego znaczenia  tak w łaścicie­
le ro li jak i dom ów zapoznaw ać nie pow inni. 
Jeżeli bow iem  je zapoznają, to  znajdą  się na  m ar­
tw ym  torze, z którego w ybrnąć nie będą m o­
gli. Jedni i drudzy pow inni dbać o to , by się  

stali reform atoram i stosunków  i system u m iej- 
sko-budo  w lanego, jedni w in teresie w łasnym , 
rozbudow y m iast, drudzy celem zbytu m iastom  
sw ych produktów w iejskich . Jeżeli kam ieni-  
cznicy nie znajdą w spólnej platform y pracy z 
ro ln ikam i, to m oże przyjść do tego, że gardła- 
cze reform y ro lnej ich zdław ią i odbiorą w iatr 
ich żaglom , a statek taki bez w iatru płynąć nie  
m oże-

N ietylko w ro ln ictw ie  istn ieje  w zorow a i in ­
tensyw na praca, istn ieje i istn ieć m usi, rów nież  
w  m iastach, aby osiągnąć jaknajw iększe zalu ­
dnienie przy zastosow aniu jaknajw iększej w y ­
gody m ieszkaniow ej dla  ludności. Pozostanie to  
zaw sze kam ieniem  w ęgielnym  gospodarki m iej­
skiej, niety lko z przyczyn gospodarczych lecz i 
politycznych.

Jeżeli kam ienicznik przyjdzie do tego prze­
konania, to nie potrzeba [dalej udow adniać, że  
na polu polityki m usi brać czynny udział. Po ­
w inien na ziem iach zachodnich stw orzyć potę-

Gdańsk dojrzewa.
Wzburzenie przeciw W. Miastu w całej Polsce.

Z W arszaw y donoszą: O statnia ofenzyw a  
przeciw złotem u polskiem u, zapoczątkow ana  
w G dańsku a przeniesiona na giełdę berlińską, 
pokazała praw dziw e oblicze tego zdradzieckie­
go m iasta.

W zburzenie przeciw W . M iastu budzi się

Kat kobiet i dzieei polskich na Sybirze gen. Syrowy 
przedstawicielem armji czeskiej na manewrach polskich.

D onosiliśm y, że na m anew ry polskie pod  
T oruniem  w ysyłają C zechy gen. Syrow ego. W  
roku 1918 dał się w ojskom polskim w e znaki. 
W ojska czeskie cofały się przed naw ałą bolsze­
w icką. T yły  zakryw ali  Polacy  pod  pułk . C zum ą.

Pułk . C zum a w porozum ieniu się z gen. 
Janin , gen. francuskim , dow ódcą korpusu cze­
skiego, zw rócił się do gen. Syrow ego, K om en ­
danta stacji K lukw ennaja, aby w im ię ludzko­
ści przepuścił pociąg  z ew aknow anem i polskiem i 
kobietam i i dziećm i. W  odpow iedzi gen. Syro- 
w y oddepeszow ał:

„Ani jeden z transportów polskich nie

Potworne wieści o konsulacie w Hamburgu.
Wicekonsul grożący Polakom niem. policją. — Wspaniałe wille, automobile etc. — za 

pieniądze skarbu i emigrantów polskich.

„II. K . C .“ donosi z H am burga :
K onsulem  polskim  w  H am burgu  jest nieja­

ki p. A lf. Pom ian, pochodzący w praw dzie z ro  
dżiny em igrantów polskich .ale urodzony i w y ­
chow any w Szw ecji i ożeniony ze Szw edką. 
Pan P. zupełnie otw arcie przyzuaje się do tego, 
że jest Szw edem i „obraziłby się, gdyby  go ktoś 
nazw ał Polakiem  ! P. Pom ian  ośm iela się tw ier­
dzić  w obec urzędników  i stron, że „Polacy to  ban ­
da H unnów i A zjatów "  (!!)... ,.W ojsko polskie, 
to banda tchurzów “ (!!) „H istorja Polski to je­
dna karta  zdrady“ (!). „Polska  jako państw o nie  
m a przyszłości** (!!). „R ząd polski to banda zło­
dziei, cham ów , id jo tów  i td .“ (!!!).

Sw ą m isję opiekuna Polaków pojm uje kon ­
sul Pom ian w  ten sposób, że publicznie ogłasza  
takie zdania : „G łupi są ci Polacy w  N iem czech, 
którzy zachow ują polskość, bo gdyby się zger- 
m anizow ali byłoby im  lepiej**  (!!!).

Pan w icekonsul dr. K azim ierz Szw arcen- 
berg  C zerny w obec stron stosuje zasadę : „gnę­
bić tę hołotę** ! Jaką zdołał w yrobić opinję o  
sw ej uczciw ości św iadczy fakt, że w kancelarji 
konsulatu słyszeć m ożna w prost skandaliczne  o- 
krzyki, skierow ane pod jego adresem . P. C zer- 

żną organizację, m ając  za  sobą doniosły w ażnik , 
bo pew ien m ajątek . Jeżeli sw e stanow isko bez  
ubocznych celów , lecz w  in teresie sw oim  i pań ­
stw a tw ardo  zastępow ać będzie, to znajdzie w ie­
lu sojuszników , a  liczba  ich  stale  w zrastać będzie.

Pow inien jednak m ieć śm iałość i odw agę  
w yjścia ze sw ej ślim aczej skorupy i zw rócenia 
się do szerokiej publiczności, aby  sił nabrać, któ ­
re są konieczne, jeżeli pragnie w pływ ać na tok  
polityki w ew nętrznej, sobie korzystnej. T ylko  
in tensyw na prasa, celow a i konsekw entna pro ­
w adzi do celu , a taka budzi w szędzie zaufanie. 
Praca taka niety lko sw ym  członkom  przyniesie  
korzyści, lecz rów nież społeczeństw u. Jest to  
atoli zadaniem  politycznej taktyki. D latego u- 
dział w polityce stać  się  pow inien  niety lko ośrod ­
kiem  zam ierzań  w łaścicieli dom ów i m ałorolnych, 
lecz rów nież całego średniego stanu. C zas za­
tem  z bierności przejść do czynu.

N adziejo  w ski.

w całej Polsce. M aluczko, a Polska zm usi 
G dańsk do uległości. Ż adnych ustępstw , ża­
dnych słabości w obec G dańska, przeciw nie siłę  
i stanow czość m u pokazać —  rozlega się w oła­
nie w  całej Polsce. G dańsk dojrzew a !

może być przepuszczony na wschód, a Pola­
cy obowiązani są do osłaniania tyłów, cofa­
jącej się armji. Dalsze pertraktacje uważam 
za bezcelowe i skończone, albowiem kwestja 
jest wyczerpana.**

Podpis: gen. Syrow y.
C iekaw e jak odnośne w ładze na to zarea­

gują. C zy dadzą do Pragi znać, że gen. Sy ­
row y jest niepożądany, czy tego kata kobiet i 
dzieci polskich przyjm ą ow acyjnie i schow ają  
policzek m oralny do kieszeni. „W entzliczki**  
zaw sze bezczelni I 

ny nie w aha się rów nież grozić  niezadow olonym  
z jego rządów Polakom  użyciem  policji niem ie­
ckiej (!!!).

K asjerem konsulatu był niejaki H enryk  
Skierski, (już przyłapany. —  R ed.) ślusarz i 
kinooperator z zaw odu, przebyw ający w  H am ­
burgu od kilkunastu lat. Pan ten w Przeciągu  
kilku lat „pracy** w konsulacie „dorobił się“  
trzech kilkupiętrow ych kam ienic w H am burgu, 
w illi ze  w spaniałem  urządzeniem , dw óch  sklepów , 
kilku aut i innych „drobiazgów **.

N ie było to  zbyt trudno, gdyż w szelkim m a­
nipulacjom kasow ym sprzyjała w niezw ykły  
sposób olbrzym ia inflacja w N iem czech. Z a  
w iedzą konsulów pobierał on praw ie w szystkie  
opłaty w  w alutach  w ysokow artościow ych, a  księ­
gow ał je w yłącznie w  m arkach niem ieckich. R a­
chunki takie zdaw ane nieraz dopiero po całym  
szeregu m iesięcy, rów nały się w obec olbrzym iej 
dew aluacji m arki niem ieckiej groszom , a naw et 
ich ułam kom , a dolary , funty , guldeny i franki 
pozostaw ały w  rękach „personelu** konsulatu .

N ieliczne w pływ y w m arkach niem ieckich  
zużytkow ano rów nież w  odpow iedni sposób, gdyż  
zapobiegliw y kasjer prow adził w biurze konsu-



la tu  —  b iu ro h a n d lo w e n a ra c h u n e k s k a rb u  

p a ń s tw a  p o ls k ie g o . N ie g a rd z o n o  ró w n ie ż  h a n  

d le m  w a lu ta m i, g o ra z p o b ie ra n o  n ic z e m  n ie u z a ­

s a d n io n e , w y g ó ro w a n e  o p ła ty  z a  c z y n n o ś c i a d m i­

n is tra c y jn e .
N ic  d z iw n e g o , ż e n a  w id o k  ta k if i j g o s p o d a r ­

k i u c z c iw i, m ło d z i u rz ę d n ic y k o n s u la tu , z a c z ę li  

g ło ś n o w y ra ż a ć  s w e o b u rz e n ie  i z w ró c ili s ię d o  

p rz e d s ta w ic ie ls tw a p o lsk ie g o w  B e rlin ie  z p ro

Wyjazd ministra Skrzyńskiego z Detroit.
Publiczność urządziła odjeżdżającemu mini­

strowi gorącą manifestację.
D e tro it. W  d o p e łn ie n iu  d e p e s zy  o b a n k ie ­

c ie w y d a n y m  n a  c z e ś ć m in . S k rz y ń sk ie g o  p rz e z  

k o m ite t p rz y ję c ia  d o n o s z ą  c o  n a s tę p u je  : n a  b a n ­

k ie c ie  p rz e m a w ia li p re z e s  K a rc iń sk i, o ra z b is k u p  

p o lsk i. B u rm is trz S m ith w  p o ż e g n a ln e m  p rz e ­

m ó w ie n iu  w  im ie n iu  m ia s ta g o rą c o  d z ię k o w a ł p . 

m in is tro w i z a z a s z c z y t o k a z a n y m ia s tu s w e m i  

o d w ie d z in a m i, w y ra ż a ją c  p rz e k o n a n ie , ż e m ia s to  

s k o rz y s ta ło  w ię c e j z p o b y tu  p . m in is tra , a n iż e li 

p . m in is te r . G d y b y k ie d y ś n a d e s z ła  ,- te g o p o ­

trz e b a —  z a k o ń c z y ł b u rm is trz —  P o ls k a b ę d z ie  

m o g ła l ic z y ć n a  m iljo n o w ą  lu d n o ś ć  D e tro it, w  

k tó re j z n a jd z ie  z a w s z e  m o ra ln e  i m a te r ja ln e p o ­

p a rc ie p o c h o d z ą c e z e s z c z e ry c h  id e a ln y c h  s e rc .  

P . m in . o d p o w ie d z ia ł p o a n g ie ls k u , z w ra c a ją c  

s ię d o  w ła d z  a m e ry k a ń s k ic h o ra z  p o  p o ls k u  d o

Nadużycia w konsulatach polskich.
P o z n a ń . „ D z ie ń . P o z n a ń s k ie m u " d o n o s z ą z  

W a rs z a w y : W o b e c w y k ry c ia  s p rz e n ie w ie rz e ń  w  

je d n y m  z k o n s u la tó w  p o lsk ic h  w |N ie m c z e c h , M . 

S . Z . z a rz ą d z iło  in s p e k c ję w e w s z y s tk ic h  k o n s u ­

la ta c h  w  N ie m c z e c h . W y n ik  in s p e k c ji b y ł b a r ­

d z o s m u tn y . W y k ry to b o w ie m  n a d u ż y c ia p ie ­

n ię ż n e w  ‘w ie lu k o n s u la ta c h . U rz ę d n ic y w in n i

Aresztowanie komunistów w lubelskiem.
N a  te re n ie m . L u b lin a  i w  o k o lic a c h  k o m u ­

n iś c i p o n o w n ie ro z p o c z y n a ją  m a so w e  ro z rz u c a ­

n ie  o d e z w , a m ia n o w ic ie w  n o c y z  d n ia 2 5  n a  

2 6  ro z rz u c o n o  k ilk a se t u lo te k  o tre śc i a n ty p a ń ­

s tw o w e j. P rz e p ro w a d z o n e d o c h o d z e n ie , u s ta li­

Milszy żyd pejsaty, niż Pomorzanin i Poznaniak.
W  o rg a n ie  m in is te rs tw a  s p ra w  w o jsk o w y c h  

.P o ls k a Z b ro jn a * w  r . 1 9 2 w  a r ty k u le o o s ta ­

tn ic h  p o p is a c h  s a m o c h o d ó w  k to ś  p o d p isu ją c y  s ię  

M u s z k ie t n a p is a ł n a s tę p u ją c e  .w s p o m n ie n ie ,* n a  

k tó re z w ra c a  u w a g ę .S ło w o P o m .*

„ Z a ra z z a W rz e śn ią d o k ą d p rz y b y liś m y  o  

g o d z . 1 0 , .k o ń c z y ło s ię P o z n a ń s k ie i z a c z y n a ła  

s ię  z n o w u  n a s z a d o b ra , k o c h a n a  K o n g re s ó w k a , 

g d z ie n a s ju ż w  S trz a łk o w ie m ile i s y m p a ­

ty c z n ie w ita n o . Z a ś w  K o n in ie i w  K o le to  

n a p ra w d ę w o le liś m y  „ n a sz y c h  p e jsa ty c h  o b y  w a -  

te ló w , k tó rz y n a n a s w y k rz y w ia li w  s z c z e ry m  

u ś m iec h u  s w o je  z a k rz y w io n e n o s y , n iż z im n y c h  

i w y ra c h o w a n y c h ro d a k ó w z P o m o rz a i P o ­

N ie c h b ę d z ie p o c h w a -  

J e z u s C c ry s tu s ł

M a m  i ja m o ją „ fra j-  

d ę “ ty m  ra z e m , ja k e m  S ta -  

ry M a te u s z , a w ie ta d la  

c z e g o , k o b ie c k a , d z ie c k a  i lu -

■ ^ z ^ e ’ k ° ja k a ś H e ró d  —  b a b a
n a p s io c z y ła ty m  ra z e m  n ie  

m n ie , ty lk o s a m e m u P a n u  

R e d a k to ro w i. M a m  z a s w o ­

je , n ib y  ż e te n  P a n  R e d a k to r k a ż ę m i „ fu r te m *  

p is a ć g a w ę d y , a n ie p o m y śli , ż e to  c z łe k  le c iw y  

i c h ę tn ie b y p rz y ro b o c ie , ja k o ź e n o ż y c z k a m i  

w y c in a ć  c u d z y c h  m ą d ro ś c i  n ie  w o ln o , z a ż y ł n iu c h  

ta b a c z k i n a o ż e ź w ie n ie , a tu ta j P a n  R e d a k to r o  

te m  n ie p a m ię ta ją , ż e m i m o ja s ta ra  M a łg o rz a ta  

n a w e t b u lw y  n a  ta le rz u  l ic z y , n ib y  ż e b y m  n ie ­

s tra w n o ś c i n ie d o s ta ł , —  c h e z n a m  ja  le p ie j p o  

trz y d z ie s to le tn ie j w o jn ie  m a łż e ń s k ie j tę  m o ją  k u  

tw ę —  b a b ę . M u s z ę s ię w ię c o d w o ła ć d o  s e rc  

l i to ś c iw y c h , ty c h k tó rz y k o łk ó w n ie d o -  

s ta ją , g d y  c z y ta ją m o je  w y p o c in y  m ó z g o w e  w  te  

d n i p s ie a fry k a ń s k ic h g o rą c z e k , a b y m i ta m  

tro c h ę  ta b a c z k i n a d e s ła li n ib y  g w o li z a o s trz e n ia  

ro z u m u , ż e b y  m i d o c n a  n ie z je łc z a ł.

T y m  ra z e m  je d n a k  n a p is z ę , b o  ta  „ c n o tliw a  

Z u z a n n a *  le p s z ą m i f ra jd ę s p ra w iła ja k M o ra -  

c z e w s k i s w o im  l is te m  —  n ib y ż e z w y m y ś la ła  

n a s z e g o P a n a R e d a k to ra . P o s łu c h a jta z a te m  

m ie s z k a ń e e p e r ły P o lsk i —  P o m o rz a —  c o ta  

s e k u tn ic a p is z e !

S z a n o w n y  S iw o b ro d y  —  (m y ś la łe m  ju ż , ż e  

s in o b ro d y ) M a te u sz u , „ c h o ro b o *  z a tra c o n a !

ś b ą o p rz y s ła n ie k o m is ji , c e le m  p o ło ż e n ia  k re s u  

ty m  n a d u ż y c io m .

W  k ilk a  d n i p o  w y s ła n iu  p is m a p rz e z u rz ę ­

d n ik ó w , k o n s u l z w o ln ił b e z ż a d n e g o p o w o d u  

s z e ś c iu  k o n tra k to w y c h  u rz ę d n ik ó w , to  je s t p ra ­

w ie c a ły  p e rs o n e l k o n s u la tu .
R z ą d o b e c n ie , ja k d o n o s iliś m y , p rz y s tą p ił  

w re s z c ie d o  re p re s y j.

o b e c n y c h P o la k ó w . P o b a n k ie c ie p . m in is te r  

o d je c h a ł n a  d w o rz e c , o d p ro w a d z o n y  p rz e z b u r ­

m is trz a  i d e le g a c je  w s z y stk ic h  o rg a n iz a c y j, k tó ­

re  b ra ły  u d z ia ł  w  p rz y ję c iu . P u b lic z n o ś ć z e b ra ­

n a  n a  d w o rc u u rz ą d z iła o d je ż d ż a ją c e m u m in i­

s tro w i g o rą c ą  m a n ife s ta c ję . T łu m y  n ię  o p u s z c z a ­

ły  d w o rc a  d o  c h w ili o d e jś c ia p o c ią g u . P . m in .  

S k rz y ń s k i o d je c h a ł d o  W illia m s to w n .

D e tro it. W  m ie js c o w e j p ra s ie  a n g ie ls k ie j i 

p o ls k ie j u k a z a ł s ię w y w ia d  p . m in . S k rz y ń s k ie ­

g o o c e la c h je g o p o d ró ż y . D z ie n n ik i p o d a ją ,  

s z sz e g ó ło w e  s p ra w o z d a n ia z p o b y tu  p . m in is tra .  

„ D e tro it F re e  P re ss " z w ra c a u w a g ę n a p o k o jo -  

w o ś ć ^ o lity k i m in . S k rz y ń s k ie g o , k tó ry  ja k o  d e ­

le g a t d o  L ig i N a ro d ó w  z d o b y ł s o b ie u z n a n ie ja ­

k o  je d e n  z .p rz y w ó d c ó w ru c h u  p a c y f is ty c z n e g o  

w  E u ro p ie .

p o c ią g n ię c i z o s ta n ą d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i s ą d o ­

w e j. W e w s z y s tk ic h ty c h s p ra w a c h z a w in ili 

ta k ż e k ie ro w n ic y  k o n s u la tó w  p rz e z n ie d o p a trz e ­

n ie  i  n ie d o p iln o w a n ie  s w y c h  p o d w ła d n y c h . W s z y ­

s tk ic h  w in n y c h k ie ro w n ik ó w o c z e k u je p o s tę p o ­

w a n ie  d y s c y p lin a rn e .

ło  o s o b y  k o lp o r te ró w  ty c h  d ru k ó w  i p rz e p ro w a '  

d z o n e re w iz je  d a ły  o b c ią ż a ją c y  m a te r ja l, n a  z a ^  

s a d z ie  k tó re g o a re s z to w a n o  5 o s ó b , k tó re z o s ta ­

ły  p rz e k a z a n e w ła d z o m  s ą d o w y m .

z n a ń s k ie g o .*

C z y  to  n ie p ię k n e ! C z y  to  n ie p rz y p o m in a  

o w e j w ś c ie k ło ś c i P iłs u d c z y k ó w  i s o c ja lis tó w ,  

g d y  P o m o rz e  i P o z n a ń s k ie z o s ta ły  p rz y łą c z o n e  

d o  P o ls k i!
Z a p e w n e i tu p rz y ja c ie l „ p e js a ty c h  o b y w a -  

te ló w * i d z iś z d ra d z iłb y n a s P ru s a k o m  b e z n a ­

m y śla n ia  s ię i ta k i to  c z ło w ie k  m o ż e u m ie s z c z a ć  

s w o je  ja d o w ite  a r ty k u ły  w  o rg a n ie m in is te rs tw a  

s p ra w  w o js k o w y c h , a re d a k to r te g o ż b e z w s z y ­

s tk ie g o  n a  to  p o z w a la  ! A  m o ż e  z a jm u je o n s ta ­

n o w is k o  w m in is te rs tw ie s p ra w w o js k o w y c h ?  

P a n ie  m in is trz e , c o  P a n  n a  to  ?

Ł a d n y  ty tu ł c o ? Z a ra z w id a ć , ż e m u sia ła  

s ię n a C h w a lis z e w ie  w P o z n a n iu e d u k o w a ć ! 

A le s lu c h a jta !
„ Z a m ia s t n a m  p ra w ić  m o ra ły o z a  ^ k ró tk ic h  

i z a k u s y c h  k ie c k a c h  i o b s trz y ż o n y c h c z u p ry ­

n a c h  i o b ra ż a ć ta k ie d e lik a tn e n ie w in n e o c z y  

ja k  m o je , c h o c ia ż te ż z m o d ą  id ę (c z y  w ie c z o ­

re m  n a  P o d z a m c z u  p o d  „ p a c h ę 4 4 p rz y p . z e c e ra ) , 

to b y ś s ta ry  o b w ie s iu ^ sę k a ty m  tw o im  ra z te m u  

tw o je m u z g ry ź liw e m u re d a k to ro w i, c o  n ic s ię  

n a  s z y k u  k o b ie c y m  n ie z n a , p o d n o s s z tu rn ą ł,  

ż e b y ta k d ro g o  n ie k a z a ł s o b ie p ła c ić z a te n  

s w ó j „ G ło s ik W ą b rz e s k i 4 4 . C z y to  n ie z b ro d n ia  

ż ą d ać  z a 1 2  n u m e rk ó w  m ie s ię c z n ie  a ż 1 ,6 9  z ło ­

ty c h . T o ć z a te p ie n ią d z e  m a m  a ż 4 2 p re z y ­

d e n tó w  w  P o lsc e , —  (w id a ć  ż e  e d u k o w a n a  w  n o ­

c n y c h k a w ia rn ia c h p rz y p . z e c e ra ) a te m i  

s ta rc z ą  n a  d w a d n i, a  tu z a 1 2 n u m e rk ó w  a ż  

1 ,6 9  z ł. n a m ie s ią c . J a k n a 4 2 p re z y d e n tó w  

d a m  ty le p ie n ię d z y  —  to  p rz y n a jm n ie j G ra b sk i  

d la  s k a rb u  g ra b i, a le  ja k  z a  n a s z  „ G ło s ik 4 4 —  c h u *  

d z ią tk o  d a m , to  ty lk o  w a s z re d a k to r s o b ie k a -  

b z d ę n a b ija . A  c z y ja  n a to ! J a k  m i ta m  s ę ­

k a ty m  w a s z e g o  re d a k to ra n ie p o d sk u b n ie c ie , to  

w a m p o o d m a w ia m w s z y s tk ic h a b o n e n tó w  ty  

s ta ry  o k p is w ie c ie  w y lin ia ły  ja k e m

Z u z a n n a  W y rw iję z y k ó w n a .

A  to  c i h e ro d -b a b a ! , ta c n o tliw a Z u z a n ­

n a . N o  ja k  p a n R e d a k to r to p rz e c z y ta , to s ię  

p e w n ie p o te m  b ę d z ie z le w a ł n ic z e m  s k a ły p o d  

w o d o s p a d e m N ia g a rry . A le d o b rz e m u ta k  

n ie c h  o ta b a cz c e p a m ię ta d la  s w e g o M a teu s z a .

T y lk o  z tą  c n o tliw ą  Z u z a n n ą , c h c ę  s ię ta k ­

ż e „ k ą s e k 4 4 c n o tliw ie ro z m ó w ić . S k a rż ą  s ię lu ­

d y  i lu d z isk a , ż e  „ G ło s 4 4 z a  w ie le  k o s z tu je , a c h a ! 

z a w ie le ! N ib y  to d z is ia j m o ż n a c o ś k o lw ie k  

d a rm o  d a w a ć . N ib y  to n a s i z e c e rz y  z w ie lk ie j 

lu b o ś c i i m iło ś c i d o ta k ie g o p io ru n o c ią g u ja k  

Z u z a n n a ’c n o tliw a  m a ją  z e p s u te  w  re d a k c ji p ió r ­

Chunchuzi wycinają ludność rosyjską.
Rabują złoto. — Położenie poważne. 

Chiny dość mają opieki Rosji.
Z  R o s ji d o c h o d z i w ia d o m o ś ć , ż e n a  g ra n ic y  

c h iń s k o -s o w ie c k ie j w  k ra ju  n a d a m u rs k im  p rz e ­

d a r li s ię C h u n c h u z i n a te ry to r ju m ro s y js k ie ,  

g d z ie  lu d n o ś ć ro s y js k ą w y c in a ją w  p ie ń . P rz e d ­

s ię b io rs tw a s o w ie c k ie z ra b o w a n o , b a n k i o k ra ­

d z io n o , z a p a sy  z ło ta w y w ie z io n o . S o w ie ty  w y ­

s y ła ją  w o jsk a  p rz e c iw  C h u n c h u z o m . P o ło ż e n ie  

p o w a ż n e .

„Sokoli* z Ameryki w Rotterdamie.

R o tte rd a m . W e w to re k w ie c z o re m o k rę t  

l in ji h o le n d e rsk ie j „ V e e n d a m * p rz y w ió z ł w y ­

c ie c z k ę s o k o łó w  p o ls k ic h  z A m e ry k i, l ic z ą c ą  2 6 8  

s o k o łó w  i 1 1 8  s o k o lic . Z b liż a ją c y  s ię d o p o r tu  

o k rę t p o w ita n o p o d n ie s ie n ie m  s z ta n d a ru s o k o l­

s k ie g o , w  o d p o w ie d z i n a c o z o k rę tu  ro z le g ł s ię  

ś p ie w  c h ó ra ln y  s o k o łó w  i s o k o lic „ J e s z c z e P o l­

s k a  n ie z g in ę ła * .
P o  p rz y b y c iu s ta tk u  d o b rz e g u n a o k rę t 

w e s z ły  d e le g a c je : rz ą d u p o ls k ie g o  i s o k o łó w ;  

z n a ja u ją c y  s ię n a  s ta tk u  s o k o li p o w ita li ic h o d -  

ś n ie w a n ie m  „ B o ż e c o ś P o ls k ę 4 '. W y c ie c z k ę p o ­

w ita li w  im ie n iu  s o k o łó w  k ró tk ie m  p rz e m ó w ie ­

n ie m  in ż . M a k s y ś , im ie n ie m rz ą d u p o s e ł K o -  

ź m iń sk i.

Im ie n ie m  m in is te rs tw a s p ra w z a g ra n ic z ­

n y c h  p rz e m a w ia ł p . B rz e z iń s k i. In ż . M a k s y -  

s io w a w rę c z y ła p re z e s o w i S ta rz y ń s k ie m u  i d ru ­

h n ie K o rp a n to w e j b u k ie t k w ia tó w . W re s z c ie  

w y c ie c z k ę w ita ła  d e le g a c ja P o la k ó w  z k o lo n ji  

h o le n d e rs k ie j.

N a w s z y s tk ie  p o w ita n ia o d p o w ia d a ł w z ru ­

s z o n y  g łę b o k o p re z e s S ta rz y ń sk i, o ra z n a c z e l ­

n ik  P a w la k , k tó ry  o ś w ia d c z y ł w  im ie n iu s o k o ­

łó w , ż e k a ż d y  P o la k , z a m ie s z k a ły z a m o rz e m , 

g o tó w  z a w s z e o d d a ć  k re w z a O jc z y z n ę . U ro ­

c z y s to ś c i p o w ita ln e z o s ta ły z a k o ń c zo n e o d ś p ie ­

w a n ie m p rz e z w s z y s tk ic h o b e c n y c h „ R o ty “ . 

O k rę t w io z ą c y w y c ie c z k ę , o d je c h a ł d o  G d y n i.

Lot orłów polskich.

Uczestnicy raidu powietrznego przybyli do 

Warszawy.

W a rs z a w a . W  p ią te k  p u n k tu a ln ie o g o d z  

6 -e j w ie c z . z a c z ę li z la ty w a ć n a lo tn is k o M o k o ­

to w sk ie u c z e s tn ic y  ra id u  p o w ie trz n e g o : A n g lji ,  

F ra n c ji , H isz p a n ji, W ło c h , A u s trji , C z e c h o s ło ­

w a c ji , P o lsk i, w  l ic z b ie 2 0 -u p o d d o w ó d z tw e m  

g e n e ra ła Z a g ó rs k ie g o . W y lą d o w a ło  1 8 s a m o lo ­

tó w  „ P o te z  X V “ i 2 a p a ra ty „ B re g e ta X IX “ .

E s k a d ra p o lsk a , k tó ra o d b y ła te n  z n a k o m i­

ty  w  ro c z n ik a c h  lo tn ic tw a p o ls k ie g o ra id p o ­

w ie trz n y , s k ła d a  s ię z p ilo tó w : m a jo ró w  K le ­

c z k o w s k ie g o , P ra u s sa , P ra to m sk ie g o , G ile  w ie ż a , 

k a p ita n ó w  W o jta n o w ic z a , P a w ło w s k ie g o , S z c z e -  

g o w s k ieg o , K o n a rsk ie g o , W o jc ie c h o w s k ie g o J a -  

ry n y , D z ik o w s k ie g o , P a w lik o w s k ie g o , M a k o w ­

s k ie g o , G ie d g o n d a , S ta c h o n ia , p o ru c z n ik ó w  P a -  

w lu c ia , G u tm a je ra , B a b iń sk ie g o  i K a lin y .

k a p o ż e ra ć i a tra m e n te m  p o p ija ć , ż e b y Z u z a n ­

n a m ia ła  n a  p a p ie ro s y . N ib y n a s z e p a n n y  z e -  

c e rk i m o ż e n a w e t m a ją c h o d z ić ta k  o k ry te , ja k  

n a s z e p a n n y , g d y  z je z io ra w y jd ą , a fa b ry k a n ­

c i p a p ie ru  m o ż e n a s c e n tn a ra m i n a k a z ó w  p la .  

tn ic z y c h d z ie n n ie z a s y ła ć m a ją , a fa b ry k a n c i  

c z e rn id ła w  s w o im  fa b ry k a c ie n a s to p ić . J a ­

k e m , s ta ry M a te u s z , ta k ie g o n ie z ro z u m ie n ia  

rz e c z y  w y s ta w ić s o b ie  n ie m o g ę .

G d y b y  ta k ie Z u z a n n y z a b ra ły s ię d o  a g i­

to w a n ia z a „ G ło s e m 4 4 , g d y b y  je d n a ły n a m  a b o ­

n e n tó w , ż e b y  to  ta k  d la W ą b rz e s k ie g o p o trz e ­

b n e  p is m o o p a r te b y ło  o  l ic z n e ty s ię c e  c z y te ln i-  
I k ó w , w  ta k im  ra z ie  m o ż n a b y  z n iż y ć  a b o n a m e n t, 

1 m o ż n a b y  n a w e t p o w ię k s z y ć je sz c z e p is m o , b o  

j w iad o m a rz e c z , ż e im  w ię k s z y n a k ła d  te m  ta -  

I n ie j w y p a d a , le c z  te g o  „ C n o tliw e  Z u z a n n y ' 4 w  ro ­

d z a ju W y rw iję z y k ó w n e j p o ją ć n ie m o g ą . Z a to  

c i, c o m a ją  o le j w  g ło w ie , p o w in n i p a n u  R e ­

d a k to ro w i d o p o m o ć d o z d o b y c ia ja k n a jw ię ­

k s z y c h  z a s tę p ó w  le g jo n o w y c h s ta ły c h a b o n e n -  

I tó w . W ie d z ą  p rz e c ie ż , ż e „ G ło s 4 4 n ie w rz e sz c z y : 

ła d z ie w  E u ro p ie  c z u ć p ro c h , w o jn a  z a p a s e m ,  

w ię c k a ż d y w  s ie rp n iu  p o w in ie n  m ie ć n a s z e  P i­

s m o w  d o m u , ż e b y  w ie d z ia ł, c o  b ę d z ie p o  1 6  ty m  

s ie rp n ia , ja k  to  c z y n ią  p e w n e  g e z e ty  n a  P o m o ­

rz u . N a s ze p is m o  p ra c u je  d la  d o b ra  K ra ju , d la  

c h w a ły  B o g a , d la p o ż y tk u  L u d u  p o ls k ie g o , s p o ­

k o jn ie i b e z ro z g ło s u , to te ż n a  ta k ie g lo s y c n o ­

t l iw y c h  Z u z a n n , c o to m a ją w ilc z e o c z y , c h a m ­

s k ie  g a rd ło , c o  z o b a c z y ło b y  ż d ż a r lo  g w iż d ż e  s ta fy  

M a teu s z  ra z e m  z e s w o im  re d a k to re m ,  b o  w ie  ja k  o -  

b licz a ć  ż e b y  w y jś ć n a  s w o je , c h o c ia ż  z m a le ń k ie m  

d o c h o d e m , b y  m ó d z  k o n ie c z k o ń c e m  z w ią z a ć .

A ż m i u lż y ło  ! B ę d z ie te ra z n a ta b a c z k ę ,  

P a n ie R e d a k to rz e , d la
S ta re g o  M a te u s z a ?
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W ą b rz e ź n o d n ia 3 s ie rp . 1 9 2 5 r .
Kslendarsylr, p o n ied z ia łek 3  s ie rp . Z n a l. ś w . S z c z e p a n a 

w to re k 4 s ie rp . D o m in ik a j 
ś ro d a 5 s ie rp . N M P . Ś n ie ż n e j S ta n is ła­

w a ś w .

— Ofiara naszego jeziora. W c z o ra j p o 
p o łu d n iu u to n ę ła 1 3 - ie tn ia K a ta rz y n a L ic z n e r - 

s k a p rz y k ą p a n iu s ię w  je z io rz e . R ó w ie ś n ic z k i 
je j z a m ia s t w o ła ć o p o m o c , ro z b ie g ły s ię w  p rz e­
ra ż e n iu , ta k ż e lu d z ie c h o c ia ż b y l i w p o b l iż u 
d o w ie d z ie l i s ię o u to n ię c iu d o p ie ro p o w y p a­
d k u . J a k le k a rz s tw ie rd z ił p rz y c z y n ą u to n ię­
c ia b y l u d a r s e rc a , g d y ż b ie d n e d z ie w c z ę u to­
n ę ło p ra w ie n a m ie l iź n ie . Z w ło k i je j c o k o lw ie k 
p ó ź n ie j w y d o b y ł ry b a k M a lsk i z e s w y m p o m o c - 

c n ik ie m G rz y w iń s k im .

— Przygotowania do wyborów do Rady 

Miejskiej. U b ie g łe j s o b o ty o d b y ło s ię w h o te­
lu  „ B ia ły  O rz e ł0 z e b ra n ie z a rz ą d ó w i k o m ite tó w 
to w a rz y s tw u rz ę d n ic z y c h i  o b y w a te ls k ic h , c e le m 

o m ó w ie n ia i u z g o d n ie n ia w s p ó ln e j a k c j i p rz y 
p rz y s z ły c h w y b o ra c h . Z a g a i ł p . G ra je w s k i , 
n a w o łu ją c , b y w y b ra n o o b y w a te li , d b a ją c y c h o  
d o b ro m ia s ta , a n ie o w ła s n e „ ja ° . Z a z n a c z y ł , 
ż e n a o s ta tn ic h z e b ra n ia c h , k tó re t rw a ły d o o  
g o d z in m łó c o n o ty lk o s ło m ę b e z ż a d n e g o p o­
ż y tk u d la o g ó łu . T o te ż s k ła d R a d y M ie jsk ie j 

p o w in ie n n a p rz y s z ło ś ć u le d z z m ia n ie , a w  s k ła d 
je j w c h o d z ić p o w in n i lu d z ie z ró w n o w a ż e n i, p o­
w a ż n i a n ie a g i ta to rz y p a r ty jn i . B y te g o d o­
p ią ć z a le c a s ię u tw o rz y ć b lo k  o b y w a te ls k i , w  k tó ­

re g o s k ła d w e s z lib y u rz ę d n ic y , in w a l id z i, rz e 

m ie ś ln ic y , k u p c y , w ła ś c ic ie le d o m ó w .
W s z y sc y z e b ra n i z g o d z i l i s ię je d n o g ło ś n ie n a 

tę p ro p o z y c ję . .
P o d łu ż s z e j d y s k u s j i , p o s ta n o w io n o p o d z ie­

l ić m a n d a ty p o m ię d z y z b lo k o w a n e to w a rz y * 
s tw a i w s p ó ln e m i s i ła m i d ą ż y ć d o z w y c ię s tw a 

w  w y b o ra c h .
D o K o m ite tu W y b o rc z e g o w y b ra n o p p . G ra­

je w s k ie g o , S z c z u k ę , J e z ie rs k ie g o , D e rę g o w s k ie g o , 

N a łę c z a J a n a , C z a rn e c k ie g o i C e s a rz a .

— Zebranie Inwalidów o d b y ło s ię w c z o ra j 

w  n ie d z ie lę w  h o te lu W ą b rz e s k i D w ó r , n a k tó - 
re m ro z p a try w a n o p o d p rz e w o d n ic tw e m p re z e­
s a , p . C z a rn e c k ie g o s p ra w ę w y b o ró w . P o s ta n o­
w io n o p o p rz e ć w s z e lk ie m i s i ła m i b lo k o b y w a te l­
s k i i  z s i ł w s z e lk ic h s ta ra ć s ię o p rz e p ro w a d z e n ie 

k a n d y n a tu r te g o ż b lo k u .

— Uroczystość znakomitego polskiego 

pisarza Reymonta. W ’  d n iu 1 5 i 1 6 s ie rp n ia 
1 9 2 5 r . , o d b ę d z ie s ię w W ie rz c h o s ła w ic a c h w o j. 

K ra k o w sk ie g o , o ra z w  K ra k o w ie , u ro c z y s to ść k u  
c z c i te g o ro c z n e g o L a u re a ta N o b la , W ła d y s ła w a 
R e y m o n ta . W  s k ła d u ro c z y s to ś c i w e jd z ie: M s z a 

p o ło w a n a B ło n iu w ie rz e h o s ła w ic k ie m , p o 
c h ó d h o łd o w n ic z y d e le g a c y ! Z ie m , M ia s t, In s ty - 
tu c y j i  Z rz e s z e ń s p o łe c z n y c h p rz e d W ła d y s ła w e m 

R e y m o n te m . A k a d e m ja . N a a k a d e m ji p rz e m ó­
w ią : P re z e s G łó w n e g o K o m ite tu O b c h o d o w e g o , 
W in c e n ty W ito s , P rz e d s ta w ic ie l In s ty tu c y j N a u­
k o w y c h i  W y ż s z y c h U c z e ln i, P rz e d s ta w ic ie l Z rz e­
s z e ń L i te ra c k ic h i A r ty s ty c z n y c h , P rz e d s ta w ic ie l 
P ra s y , P rz e d s ta w ic ie l m ia s t, P rz e d s ta w ic ie l In ­

s ty tu c y j K u ltu ra ln y c h i O ś w ia to w y c h .
P o p rz e rw ie p o łu d n io w e j o d b ę d ą s ię z a b a w y 

lu d o w e , d o ż y n k i , p o p is y c h ó ró w , o rk ie s tr , o ra z te­
a tró w w ło śc ia ń s k ic h .

Z a k o ń c z e n ie u ro c z y s to ś c i n a s tą p i d n ia 1 6 
s ie rp n ia w  K ra k o w ie , g d z ie o jg o d z . 9 e j ra n o , 
o d b ę d z ie s ię u ro c z y s te n a b o ż e ń s tw o w  k o ś c ie le 
P a n n y M a ry i . P o n a b o ż e ń s tw ie u rz ą d z o n y b ę­
d z ie p o c h ó d n a W a w e l i z ło ż e n ie ta m ż e w ie ń c a 

u s tó p p o m n ik a K o ś c iu s z k i.
P o z a k o ń c z a n iu u ro c z y s to ś c i n a W a w e lu , n a­

s tą p i z w ie d z a n ie g ru p a m i p a m ią te k K ra k o w a , a 
p o p o łu d n iu u d z ia ł w  u ro c z y s te m p rz e d s ta w ie n iu 
„ H a lk i"  w  T e a trz e M ie js k im im . J u l ju s z a S ło­

w a c k ie g o .
G łó w n y K o m ite t U ro c z y s to ś c i R e y m o n to w­

s k ie j z a p ra s z a c a łe s p o łe c z e ń s tw o d o w z ię c ia w  
n ie j u d z ia łu . R ó w n o c z e ś n ie z a ś o g ła s z a K o m ite t 
z b ió rk ę n a „ D a r N a ro d o w y Im . W ła d y s ła w a 
R e y m o n ta " . W s z e lk ic h in fo rm a c y j w  s p ra w a c h 
u ro c z y s to ś c i ! „ D a ru N a ro d o w e g o " u d z ie la G łó ­
w n y K o m ite t U ro c z y s to ś c i w  W a rs z a w ie , M a r­
s z a łk o w s k a 6 8 , o ra z ’ K o m ite ty w  m ia s ta c h w o je­

w ó d z k ic h .
S k ła d k i n a „ D a r N a ro d o w y Im . W ła d y s ła­

w a R e y m o n ta " s k ła d a ć m o ż n a ż a p o ś re d n ic tw e m 
ra c h u n k u w  P . K . O . n r . 1 1 3 0 0 , o ra z z a p o ś re 
d n ic tw e m w s z y s tk ic h p o w a ż n y c h o rg a n ó w p ra 

s o w y c h , k ra jo w y c h .

— Oczekuje aai długotrwała i ostra zi­
ma. Z n a n y f ra n c u s k i a s tro n o m , G a b ie l z ło ż y ł 
w  f ra n c u s k ie j a k a d e m ji u m ie ję tn o ś c i w  P a ry ż u 
m a te r ja ły , w k tó ry c h w y ja śn ia , ż e z im a w  r . 
1 9 2 6 b ę d z ie je d n ą z n a jc ię ż s z y c h i n a jd łu ż s z y c h . 
B a d a n ia s w o je u c z o n y f ra n c u s k i ro z c ią g n ą ł a ż 
d o r . 1 5 5 3 i s tw ie rd z i ł, ż e z im a w  r . 1 9 2 6 b ę 
d z ie ró w n ie c ię ż k a ja k w  la ta c h 1 5 5 3 i 1 7 4 0 .

_ Podatki w sierpniu. W  m ie s ią c ą s ie r­

p n iu rb . p rz y p a d a ją d o z a p ła ty n a s tę p u ją c e 

w a ż n ie jsz e p o d a tk i b e z p o ś re d n ie:
1 . p o d a te k o d n ie ru c h o m o ś c i m ie js k ic h i  

n ie k tó ry c h b u d y n k ó w w ie js k ic h z a I I  k w a rta ł 

1 9 2 5 ro k u —  d o 3 1 s ie rp n ia;
2 . m ie s ię c z n e w p ła ty p o d a tk u p rz e m y s ło­

w e g o o d o b ro tu z p o p rz e d n ie g o m ie s ią c a —  d o 

1 5 s ie rp n ia;
3 . p o d a te k d o c h o d o w y o d u p o s a ż e ń s łu ż b o­

w y c h , e m e ry tu r i tp . w  c ią g u 7 d n i p o d o k o­

n a n iu p o trą c e n ia ; .
4 . n a d to p ła tn e s ą p o d a tk i , n a k tó re p ła tn i­

c y o trz y m a l i n a k a z y p ła tn ic z e z te rm in e m p ła­

tn o ś c i w  s ie rp n iu ro k u b ie ż ą c e g o .

— Jarmarki na Pomorzu w sierpniu.
5 . s ie rp n ia : S k a rs z e w y , p o w , k o ś c ie rs k i, 

ś w . S k ó rc z , p o w . s ta ro g a rd z k i b y d ło i k o n ie , 
T u c h o la b y d ło i k o n ie , W ą b rz e ź n o b y d ło i k o n ie .

6 . s ie rp n ia : L u b a w a b y d ło i k o n ie , P o d­

g ó rz e , p o w . to ru ń s k i b y d ło i k o n ie .
7 . s ie rp n ia : T o ru ń b y d ło i  k o n ie , W e jh e ro­

w o b y d ło i k o n ie , Z b le w o p o w . S ta ro g a rd z k i 

b y d ło i k o n ie .
8 . L id z b a rk p o w . b ro d n ic k i b y d ło i  k o n ie .
1 1 . s ie rp n ia : D z ia łd o w o b y d ło i k o n ie , N ie - 

ż y w ię ć p o w . b ro d n ic k i b y d ło i k o n ie .
1 2 . K a r tu z y ś w in ie , K o n a rz y n y p o w . C h o j­

n ic k i k ra m n y , b y d ło i  k o n ie , R y b n o p o w . lu ­
b a w s k i b y d ło i k o n ie , Ś l iw ic e p o w . tu c h o ls k i 
b y d ło i k o n ie , S ta ra K is z e w a p o w . K o śc ie rsk i 

ś w in ie . . .
1 8 . s ie rp n ia : J a b ło n o w o p o w . b ro d n ic k i 

k ra m n y , b y d ło i k o n ie , S ta ra K isz e w a , p o w . k o ­

ś c ie rs k i k ra m n y b y d ło i k o n ie .
2 0 . s ie rp n ia : K a m ie ń p o w . S ę p o ln o k ra m n y 

b y d ło i k o n ie .
2 7 . s ie rp n ia : N o w e p o w : ś w ie c k i b y d ło i  

k o n ie .
2 8 . s ie rp n ia : G ru d z ią d z b y d ło i  k o n ie .

Pantomina Kościuszko pod Racłowicami 
w Grudziądzu. W  • ’ z o ra j w n ie d z ie lę o d b y ła 
s ię w  G ru d z ią d z u n a p la c u m u s z try w  M a łe m 
T a rp n ie p a n to m in a , K o ś c iu s z k o p o d R a c ło w ic a­
m i z w s p ó łu d z ia łe m w o js k a , a p rz y u d z ia le o - 
k o ło 3 ty s ię c y p u b l ic z n o ś c i. R o z p o c z ę to o g o d z . 
1 0 w ie c z ó r , a s i ln e re f le k to ry w o js k o w e o ś w ie­
t la ły n a jg łó w n ie js z e s c e n y . P a n to m in a ta w y ­

p a d ła w s p a n ia le .
_ Lisewo. Poświęcenie sztandaru Tow. 

św. Cecylji. W c z o ra j, w  n ie d z ie lę o b c h o d z i ło 
T o w . ś p ie w u ś w . C e c y l j i u ro c z y s to ś ć p o ś w ię c e n ia 

s z ta n d a ru , n a k tó rą p rz y b y ły b ra tn ie to w a rz y­
s tw a z T o ru n ia , W ą b rz e ź n a , C h e łm ż y , C h e łm n a . 

G ru d z ią d z a i N o w e j w s i.
O g o d z . 1 1 o d b y ła s ię u ro c z y s ta m s z a ś w ., 

p o c z e m d o k o n a ł k s . p ro b o s z c z a k tu p o ś w ię c e n ia . 

N a s tę p n ie u d a n o s ię w  p o c h o d z ie n a R y n e k , 
g d z ie n a s tą p i ły p rz e m ó w ie n ia . M ię d z y in n y m i 
p rz e m a w ia ł p a n s ta ro s ta z C h e łm n a . P o p o łu­
d n iu o d b y ły s ię p o p is y ś p ie w a c z e p rz y b y ły c h 
d ru ż y n n a łą c e o . Ż u ra w sk ie g o . C a łą u ro c z y­
s to ś ć c e c h o w a ł n a s tró j p o w a ż n y i h a rm o n ijn y .

— Kowalewo. W  n ie d z ie le d n ia 1 2 g o b . 
m . w  c z a s ie n a b o ż e ń s tw a p o s trz e lo n y z o s ta ł 
p rz e z w y p a d e k p rz y u p ra w ia n iu k łu s o w n ic tw a , 
a m ia n o w id e p rz y w y jm o w a n iu ju ż u d u s z o n e g o 
ro g a c z a z s id e ł w  lo s ie d o m e n y p a ń s tw o w e j —  
P ru s k o łą k a ro b o tn ik s e z o n o w y L e o n H in c , k tó ­
re g o o d s ta w io n o d o s z p i ta la w W ą b rz e ź n ie , 
Z w ie rz o s ta n , k tó ry  s ię z t ru d e m p o d n o s i , c ie rp i 
ro k ro c z n ie s tra s z n ie p rz e z u p ra w ia n ie k łu s o w n i­
c tw a . W  p rz e d w o je n n y c h c z a s a c h b y ło z a s ta­
w ia n ie s id e ł n a w s z e lk ą z w ie rz y n ę b a rd z o s u ro­
w o k a ra n e . T o te ż s p o d z ie w a m y s ię , ż e S ą d 
p rz e z p rz y k ła d n e u k a ra n ie w in o w a jc y , z a p o b ie­

g n ie te e ro ro d z a ju s p o r to w i.
— Świecie. O f ia rą W is ły p a d ł w  s o b o tę 

1 8 b m . 1 9 - le tn i B o le s ła w L e w a n d o w s k i . 
U to n ą ł o n , k ą p ią c s ię w  W iś le . P o s z u k iw a n ia 

z w ło k p o z o s ta ły b e z re z u l ta tu .
—  O s ie . (C h ó r k o ś c ie ln y z G ru d z ią d z a .) W  

n ie d z ie lę d n ia 1 9 z m . p rz y b y ł c h ó r k o ś c ie ln y 
z G ru d z ią d z a , l ic z ą c y p rz e s z ło 4 0 o s ó b . C z ło n­
k o w ie c h ó ru o d ś p ie w a w sz y w  tu te js z y m k o ś c ie­
le b a rd z o p ię k n ie n ie sz p o ry , u d a l i s ię p ie s z o p o d 
p rz e w o d n ic tw e m p p . B ru c k ie g o i G u z m a n a z  
G ru d z ią d z a , d o u ro c z o n a d rz e k ą C z a rn ą w o d ą 
p o ło ż o n y c h Z a to k ó w , a s ta m tą d d o le tn is k a 
T le n ia . P o k i lk u -g o d z in n y m o d p o c z y n k u , n a s i 
w y c ie c z k o w ic z e z G ru d z ią d z a w ra c a li w ie c z o r­
n y m  p o c ią g e m d o d o m u . M ie js c o w o ś ć n a s z a , 
le ż ą c a w  m a lo w n ic z e j o k o l ic y b o ró w tu c h o ls k ic h 
je s t ja k o b y ś ro d k ie m z b io ro w y c h w y c ie c z e k z  

o k o l ic z n y c h m ia s t.
— Sartowice. (P o ż a r .) W  z a b u d o w a n ia c h 

re s ta u ra to ra p . L a n g e g o w y b u c h ł p o ż a r , k tó ry  
d z ię k i e n e rg ic z n e j a k c j i ra to w n ic z e j m ie js c o w e j 
s tra ż y p o ż a rn e j p o d k ie ro w n ic tw e m s o i ty sa p . 
K o to w s k ie g o z o s ta ł je d n a k w k ró tc e o p a n o w a n y . 
W  p ło m ie n ia c h z g in ę ły o p ró c z 2 k o n i i  ś w iń 2  
b ry c z k i , 2 w o z y ro b o c z e , s ta jn ia , s to d o ła i s z o p a . 
Z d o ła n o u ra to w a ć d o m  m ie sz k a ln y z re s ta u ra c ją 
i s a lk a . W  a k c ji ra to w n ic z e j b ra ła u d z ia ł ta k ż e 

s tra ż ś w ie c k a .
— Grudziądz. P o ż a r w  k o ś c ie le ś w . K rz y ­

ż a b y łb y p o w s ta ł n ie o m a l w  u b ie g ły p ią te k , 2 4 
l ip c a . P rz y z d e jm o w a n iu z w ię d ły c h w ie ń c ó w 
z b l iż o n o je w  p e w n e j c h w i l i z b y tn io d o w ie­
c z n e j la m p k i , a p rz y o b e c n e j s u s z y n a ty c h m ia s t 
z a ję ły s ię o n e o d o g n ia z a g ra ż a ją c i w e w n ę­

t r z n e m u u rz ą d z e n iu k o ś c io ła . O g ie ń n a ty c h­
m ia s t s t łu m io n o . S p a li ły s ię ty lk o o b ru s y n a 
o ł ta rz a c h , n a k tó re p a d ły p ło n ą c e w ie ń c e i  je ­
d e n d y w a n . S z k o d y w y rz ą d z o n e s ą p o c z ę ś c i 
p o k ry te p rz e z z a b e z p ie c z e n ie .

— Borówno, p o w . c h e łm iń s k i . (S a m o b ó j­
s tw o .) D a w n ie js z y d o ro ż k a rz W o jc ie c h A d a m­
s k i z T o ru n ia k u p i ł w  m a ju b . r . p o s ia d ło ś ć 
2 4 -m o rg o w ą , p ła c ą c 8 0 0 0 z ł . W  c z e rw c u p rz e­
ją ł p o s ia d ło ś ć , le c z w n e t s ię p rz e k o n a ł , ż e go­
s p o d a rs tw o p rz e p ła c i ł . Z e z ło ś c i p o s ta n o w ił 
o d e b ra ć s o b ie ż y c ie ; p o s z e d ł d o s to d o ły n a k le­
p is k o i p o w ie s i ł s ię n a ła ń c u c h u .

— Chojnice. (P o ż a r z b o ż a n a p n iu ) . W> 
ty c h d n ia c h p o ż a r z n isz c z y ł n a m a ja tk u K ro ja n - 
ty  1 5 m ó rg z b o ż a . P o w s ta ł o n  p ra w d o p o d o b n ie 
o d is k ie r lo k o m o ty w y , g d y ż p o ż a r w z ią ł p o c z ą­
te k o d to ru k o le jo w e g o k ró tk o p o p rz e je ź d z ie 
p o c ią g u . S z k o d a p o w s ta ła n a 5 0 0 0 z ł .

— Chojnice. (W y w ia d n ie m ie c k ic h a e ro­
p la n ó w ) . W  s o b o tę p o p o łu d n iu p rz y le c ia ł o d 
s tro n y W ie rz c h o w a (F irc h a u ) s a m o lo t n ie m ie c k i 
D  3 3 3 . U n o s i ł s ię o n n a d to re m k o le jo w y m w 
w y s o k o ś c i c o n a jw y ż e j 2 0 0 m e tró w i le c ia ł p o­
n a d tu te jsz y m d w o rc e m w  s tro n ę T c z e w a . J e s t 
to w  o s ta tn im c z a s ie ju ż 3 c i z rz ę d u w y p a d e k 
te g o ro d z a ju o d w ie d z in n ie m ie c k ic h , k tó re s ą 
w y ra ź n e in p o g w a łc e n ie m n ie n a ru s z a ln o ś c i n a­
s z y c h g ra n ic p a ń s tw o w y c h . W ła d z e n a s z e p o­
w in n y e n e rg ic z n ie z a p ro te s to w a ć p rz e c iw te g o 
ro d z a ju w y b ry k o m lo tn ik ó w  n ie m ie c k ic h .

— Brusy. (A r ty s ta rz e ź b ia rz s a m o u k ) . Z n a­
n y tu ta j n a u c z y c ie l p . C h m u rz y ń s k i p o s ta n o w i ł 
s w e g o c z a su w ła sn ą rę k ą w y c io s a ć p o m n ik K o ­
ś c iu s z k i . W z ią ł s ię g o r l iw ie d o p ra c y i  p o m im o 
p e w n y c h b ra k ó w z n a jo m o ś c i fa c h o w e j, d o p ro­
w a d z ił d z ie ło n ie o m a l d o k o ń c a . F ig u ra c a ła 
p rz e d s ta w ia s ię w s p a n ia le . P o m n ik , n a d k tó re­
g o w y k o ń c z e n ie m o b e c n ie p . C h m u rz y ń s k i p ra­
c u je , s ta n ą ć m a p rz e d tu te js z ą s z k o łą p o w s z e­
c h n ą . O p ró c z f ig u ry K o ś c iu s z k i w y k o ń c z y ł p. 
C h m u rz y ń s k i ró w n ie ż f ig u rę , p rz e d s ta w ia ją c ą 

J e z u s a w  g ro b ie .
— Gostoszyń, p o w . tu c h o lsk i . P o ż a r z n i­

s z c z y ł tu 4 b u d y n k i , n a le ż ą c e d o g o s p o d a rz y 
R o lb ie c k ie g o i  K a lin o w s k ie g o . M im o , ż e w ie lk i  
p o ż a r z p rz e d 3 m ie s ię c y p o w in ie n b y ł s łu ż y ć 
ja k o p rz e s tro g a , d o tk n ię c i ty m  ra z e m p o ż a re m 

ty lk o  n is k o b y l i u b e z p ie c z e n i .
— Kartuzy. (K a ta s tro fa k o le jo w a n a P o ; 

m o rz u .) D n ia 2 7 z m . o g o d z in ie 1 5 e j n a l in j i  
K a r tu z y— K o śc ie rz y n a w y k o le ił s ię p o e ią g o s o­
b o w y n r . 1 6 4 3 . K a ta s tro fa n a s tą p i ła k o ło s ta­
c j i G o łu b ie . W y k o le i ł s ię p a ro w ó z i d w a w a­
g o n y , k tó re n a s tę p n ie s p a d ły z to ru . N a s z c z ę­
ś c ie o f ia r w  lu d z ia c h n ie m a . D w ie o s o b y z o­
s ta ły le k k o ra n n e . P o w o d e m k a ta s tro fy b y ło  
p o d m y c ie to ru k o le jo w e g o p rz e z u le w ę .

— Wejherowo. (Z ja z d b u rm is trz ó w . Z  
p o c z ą tk ie m p rz y sz łe g o m ie s ią c a z je ż d ż a ją d o 
n a s z e g o m ia s ta b u rm is trz o w ie m ia s t P o m o rz a , 
o ra z p rz e d s ta w ic ie le m ia s t p o z n a ń s k ic h i b . 
K o n g re s ó w k i . C e le m z ja z d u je s t m ię d z y in n y ­
m i z w ie d z e n ie w y b rz e ż a i K a s z u b .

— Bydgoszcz. (P rz e je c h a n a p rz e z p o c ią g .) 

W  d n iu 2 8 z m . o g o d z in ie 1 3 .4 5 n a je c h a ł p o­
c ią g p o trą c o n ą p rz e z t ło c z ą c y c h s ię p a s a ż e ró w 
5 5 - le tn ią T e o f i lę M a la z e k , z a m ie sz k a łą w  S tro­
n ie p o w . b y d g o s k im . N ie sz c z ę ś liw ą , k tó re j k o ­
ła p o c ią g u o d c ię ły le w ą rę k ę , o d s ta w io n o d o 

L e c z n ic y M ie js k ie j.
—  (W y p a d e k p rz y p ra c y .) W  W ie lk o p o l­

s k ie j P a p ie rn i ro b o tn ic a M a r  ja S ta n is z e w s k a 
z a m ie s z k a ła p rz y u l*  G ru n w a ld z k ie j , ta k n ie­
z rę c z n ie m a n ip u lo w a ła p rz y je d n e j z m a sz y n , 
ż e d o s ta ła s ię je j p ra w a rę k a p o m ię d z y w a lc e , 
k tó re z m ia ż d ż y ły je j c z te ry p a lc e . O d sta w io n o 
ją ró w n ie ż d o L e c z n ic y M ie js k ie j.

— Poznań. (S te ro w ie c L e c h .) O d s o b o ty 
p rz e b y w a w  P o z n a n iu w o js k o w y b a lo n s te ro­
w y  „ L e c h " . P rz y b y ł o n d o P o z n a n ia z T o ru n ia , 
g d z ie je s t je g o s ta ła s ie d z ib a . D o w ó d c ą z a ło g i 
je s t m a jo r W o ls z le g e r . B a lo n te n p rz y p o m in a 
k s z ta ł te m b a lo n y s y s te m u Z e p p e lin a . O p a trz o­
n y z n a k a m i a rm j i p o ls k ie j , k rą ż y w  p o g o d n e 
d n i n a d m ia s te m , b u d z ą c n ie m a łą s e n s a c ję . P o­
b y t je g o w  P o z n a n iu , g d z ie u m ie s z c z o n o g o w  
o lb rz y m im h a n g a rz e n a W in ia ra c h p o trw a d o 

5 g o s ie rp n ia .
— Czarnków. (N ie w o ln o rz u c a ć s ię n a 

p o l ic ja n tó w .) Z a k a łą h is to ry c z n e g o m ia s ta 
C z a rn k o w a b y l i d w a j je g o m ło d z i o b y w a te le K a ­
z im ie rz C z a rn e c k i i  B ro n is ła w B o n e k . B u rd ia - 

w a n tu r u l ic z n y c h m ie li o n i w ię c e j n a s u m ie n iu 
n iż w ło só w n a g ło w ie , A ż ra z p rz e b ra ła s ię 
m ia rk a . K ie d y p o s te ru n k o w y p o l ic j i  w e z w a ł ic h  
d o p o rz ą d k u , s ta w il i m u o b a j a w a n tu rn ic y o p ó r , 
a k ie d y p ro w a d z o n o ic h d o k o m is a r ja tu , n a p a - 
d l i n a p o l ic ja n ta , w y rw a li m u z p o c h w y s z a b lę . 
S z a b lą tą je d e n z n ic h p o k a le c z y ł p o l ic ja n ta , z a­
d a ją c m u k i lk a ra n n a g ło w ie . P rz e d k i lk u  
d n ia m i o d b y ła s ię ro z p ra w a p rz e d I l -g ą I z b ą 
K a rn ą . M ło d z i a w a n tu rn ic y z  C z a rn k o w a , p rz y­
z n a l i s ie je d n a k , ż e d n ia k ry ty c z n e g o b y l i k o m ­
p le tn ie p i ja n i , w o b e c c z e g o n ie z d a w a li s o b ie 
z u p e łn ie " s p ra w y z te g o , c o c z y n ią . S ą d s k a z a ł 

g łó w n e g o s p ra w c ę z a jś c ia C z a rn e c k ie g o n a 2 la ­

ta , a B o n k a n a 1 ro k w ię z ie n ia .



Poznański targ na bydło.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

P łac o n o z a 1 0 0 k g ż y w e j w a g i:

D n ia 2 9 . V II .  1 9 2 5 r . sp ę d z o n o n a ta rg o w isk o R ze źn i M ie jsk e j 
— w o łó w — , b u h a j i — k ró w  1 6 , b y d ła 2 1 5 , św iń 
5 3 , c ie lą t 2 1 , o w ie c

Z a b y d ło ro g a te I w.NMLKJIHGFEDCBA90-
9

n k?. 70 -■ 78
III w. 64 - D

., cielęta I ki. 86 - 90 V

□  V1:. 76 - 80 n

iii w. 63 -■ 66 H

. . św in ie i a. 160 - 192 D

II kl. — 148
III to. 130 - 150 H

ow ce 7 H. 65-- 70 »

Z e b ra n ia p rz e d w y b o rc z e .
—  W ąbrzeźno. B seznofić  Sokoli! N adzw yczaj­

ne w alne zebranie, odbędzie się w e w torek dnia 4  
sierpnia o godz. S m ej w ieczorem w lokalu drh. 
Szym ańskiego (hotel pod B iałym  O rłem )

Z powodu bardzo w ażnych spraw  uprasza się  
o jaknajliezniejszy odział Zarząd.MLKJIHGFEDCBA

— W ąbrzeźno. B aczność Sam odzieln i 
R zem ieśln icy  ! Jutro w e w torek  odbędzie się  
nadzw yczajne zebranie o godz. 8 w iecz. na  
sali p. B iałym  O rłem  celem  w yboru kandyda­
tów  do  R ady M iejskiej. N a pow yższe zebra  
nie niechaj się staw ią w szyscy Sam odzielni 
R zem ieśln icy. Z arząd.

—  W  spraw iew yborów  do R ady  
M iejskiej odbędzie się w środę, dnia 5  
go  bm . Z ebranie urzędników państw ow ych, 
sam orządow ych, kom unalnych i pryw atnych  
w  hotelu pod B iałym O rłem  o godz. 8 w ie­
czorem .

N a porządku obrad ustanow ienie kandy­
datów  do R ady M iejskiej oraz w olne głosy.

Z a K om itet

K urzyński. C esarz. »  
N ałęcz. G w izdalski.

D ru k ie m i n a k ład e m „ G ło su W ąb rz esk ieg o * * w  W ą b rz e ź n ie * — R e d a k to r o d p o w ied z ia ln y B . S z cz u k a w  W ąb rze źn ie *

I
 ta c o w e w ia d o m o śc i I W ®  I  

I ! I
Wąbrzeźna | |

O głoszenie.
Następny wielki _ 

jarmark 
kram ny oraz  na  bydło  i konie  

odbędde się  w  W ąbrzeźnie  w e  w to ­

rek dnia 4 sierpnia br.

W ąbrzeźno, dnia 29. VII. 25 r. 

M A G IST R A T  

SC H W AR Z, burmistrz.

Śsieżo palona kaw a
O w oce suszone kalifornijsk ie
K akao, herbata, ryż, kaszka, pszenna m ą­
czka kartofl., św iece, m ydło, proszek do  
prania
M ąka am eryk. „N elsona"
Ł egum iny, cukier „V anillin" proszek do  

pieczenia B askin „D r. O etkera“
Palm ina „N ucifera“
C ukier m iałki w kostkach i pudrow y  

Sól stołow a w paczkach.
Pow idła śliw kow e

i wszelkie inne towary kolonjalne 

poleca

p o ja k n a jw z g lę d n ie jsz y c h c e n a ch

Skład D elikatesów
i kolonialny

Fr. Szum ański 
T el. 5. R ynek T el. 5.

M ęskie  

u b ra n ie 
czarne p ra w ie n o w e 

na średnią figurę  
tanio na sprzedaż  

K ru sz k o w sk a 
M atejki 3.

E E ® S

Czytajcie

G los W ąbrzeski

M  tlo phniędzg o d rz w iac h

Pckój m ęslii fcisuing dęb.)

(crzech)

k u c h e n n e

dam ski

ja ialn ij 
sipfaiug

U rz ą d z e n ie
w całości lub częściow o i pow odu  

pneprow adski na sprzedaż.

PO M O R SK A 3.

% %
u %

3 . J . 1 6 9 0 |2 3 .
W  sp ra w ie k a rn e j p rz e c iw k o: 1 ) F ry ­

d e ry k o w i K o h lb e rg o w i e w a n g e l ik o w i, w ła­

śc ic ie lo w i m ły n a u r . d n ia 1 9 lu te g o 1 8 9 1 r . 

z a m . w  K ró le w sk ie j N o w e jw s i p o w . W ą­

b rz e źn o . 2 ) P a w ło w i K o h lb e rg o w i, e w an­

g e l ik o w i w ła śc ic ie lo w i m ły ­

n a u ro d z o n e m u d n ia 3 1 g ru d n ia 1 8 8 6 r . 

z a m iesz k a łe m u w  K ró le w sk ie j N o w e jw s i 

p o w . W ą b rze sk ieg o .

o  w y s tę p ek z u s ta w y o l ich w ę w o je n n ą .

I I I .  Iz b a k a rn a S ą d u O k rę g o w eg o w  

T o ru n iu n a p o s ie d ze n iu w  d n iu 1 3 m a ja 

1 9 2 5 r . o rz e k ła :

I .  O sk arż o n y c h u z n a je s ię w in n y m i 

w y s tęp k u z a r t. 1 9 u s tęp 2 u s taw y o l ic h ­

w ie w o je n n e j, p o p e łn io n e g o c zy n n o śc ią c ią­

g łą i sk a z u je s ię ic h n a k a rę w ię z ie n ia p o 

5 ty g o d n i.

I I  . Z a rzą d z a s ię o g ło sz e n ie k ró tk ie j 

t re śc i te g o ż w y ro k u w  S ło w ie P o m o rsk im 

i G ło s ie W ą b rze sk im n a k o sz t sk a za n y c h .
I I I  . O sk a rż o n y m p o l ic zą s ię w  c a ło śc i 

a re sz t ś le d c zy n a p o w y ż sz ą k a rę .

IV .  O sk a rż en i p o n o sz ą k o sz ty p o s tę­

p o w a n ia k a rn eg o .

m . Iz b a K a rn a S a d u O tw W ) v  T a m il.

Podają do w iadom ośei ii 

biuro m oje  
nalduje sit przy ol. Poniatow skiego  

nr. 6 I piętro.

Pracow nik biurowy m iodsiy ow tl. 
poozgtknląey m ote się zgłosić zaras. 

J  ani szew ski  
kom ornik sądow y w  z. w  W ęb?ietnie.

Posznknje się  

mieszkania 
od 3 do 4 pokoi 

C zym z dzierżaw ny w edług ugody  

W lad. w  eksp. „G ŁO SU W A B B ZESK .**

H K E H
%  
%

W ąbrzeuo — K olejow a 70.

Podaję do Iisba- 
w ej viodem oScl 

iż p o w ię k sz y łam 
sw oją  

szwalnię 
i prsyfm . uosonnlce 

W . S ą b ro w sk a
W olności 11.

W ł. K ulerski 
G rudziądz 

fabryka  bloków  kasow . 
szutuch I bezkoA cow uch

B -17-375

B loki 

kasow e  

Paragony

B -17-375

K ontrola

zł

Zażądać  oferty  i w zory

%  
%  
%  
%  
%  
%  
%  
%  
%

%  
%  
%

%

%  
%

Poleca

Farby, lakiery pokosty, oleje 

benzynę, smary, klej stolar­

ski artykuły fotograficzne, my­

dła toaletowe, perfumy krajo­

we i zagraniczne, artykuły gu­

mowe, watę, bandaże, pasy % 
przepuklinowe

=  T apety  =
N o w e w z o ry n a d e sz ły

C eny konknrencyjne!

O bsługa skora i rzetelna.

%
%

%

%

%  
%

PR ZETA R G
n a ro b o ty b ru k a rsk ie i z ie m n e

O g łasz a s ię p u b l ic zn y p rz e ta rg n a w y ­

k o n a n ie k le p isk i w b ru k o w a n ie d o ja zd ó w 

k a m ien ie m p o ln y m p rz y n o w e j s to d o le n a 

m a ją tk u p a ń s tw o w y m S itn o p . W ą b rz eź n o .

K o sz to ry sy p rz e ta rg o w e z a o p ła tą 2  

z ł. m o ż n a o trz y m a ć w  b iu rze P a ń s tw .U rz. 

B u d . N a z . w  W ą b rz eź n ie (G m ac h S ą d u 

P o w . p o k ó j 2 0 ) , d o k ą d ró w n ie ż u p ra sz a s ię 

n a d sy łać o fe r ty w  o p ie cz ę to w a n e j k o p e rc ie 

z n a p ise m : P rz e ta rg k le p isk a i b ru k i w  

s " t o d o 1 e w S itn ie * * w  n ie p rz e k ra­

c z a ln y m te rm in ie do dala 12 sierpnia  

1925 r. goda. 12 tej w południe, o k tó ­

ry m  to c za s ie n a stą p i o tw a rc ie o fe rt p rz y 

e w en tu a ln e j o b e c n o śc i u b ie g a ją cy c h s ię o  

te p ra c e .

W ąbrzeźno, d n ia 2 9 l ip c a 1 9 2 5 r .

państw . łfM R d B udów , ftaziem nego
w  W ąbrzeźnie.

K siążki i form ularze

3 3 3 1 7 1 1 9

(w  w ieku od  15 do  181at ukońoiouych) 

latrudnlonych

oraz

SPIS H Ł O D O C IA N Y C B
poleca

elisp. „G łosu U ilirzestiejo".
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■B aczność! -B aczność!

-=  K siążki =-
dla m leczarń

p o le c a

E k sp e d . „ ^ ło su W ą b rz e sk ieg o4 4.

H otel

„W ąbrzeski D w ór“
PO L EC A : 

sw esm aeine obiady s pięcia dań  

po 1,00 zł. po 1,O Q zł.

-^K olacje=
a la eart

po eonach priystępnyoh.

Jan  K aczy  ii  sk


